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RELACYA 0 ŻNIWIARCE
Z FAHRYHI FVAXS. LILPOP I IlAl.

W lipcu r. b. sprowadzoną została, obstalowana przed rokiem 
żniwiarka w fabryce pp. Evans, Lilpop i Rau, do jednego z ma­
jątków ziemskich, w powiecie Lubelskim położonego, gdzie uprawa 
gruntów wcześnie do tego przysposobioną została, zamianą wązkich 
zagonów na szerokie. Przejście to zwykle szkodliwe, pomimo ule­
wnych deszczów tego lata, na wzrost zboża złych następstw nie 
wywarło Żniwiarka rzeczona, chodząc po płaskiej orce, na grun­
tach gliniastych, ogołoconych z kamieni, odbywała swoją czynność 
z nader wielką korzyścią i dogodnością dla gospodarstwa, aby o 
niej przemilczać. Dzień po dniu, przez całe żniwa, wyjąwszy dnie 
słotne, zbierała zboże z 9ciu a nawet 1 łciu morgów, przy użyciu 
jednego człowieka do odkładania zboża, i chłopca lat 14, który 4ry 
konie z siodła popędzał. Funkcya jej trwała od 7ej z rana, do go­
dziny 8ej wieczorem, z przerwą trzech godzin czasu na wypoczy­
nek, czyli dziennie godzin dziesięć, bez zmiany ludzi i koni. Psze­
nicę’, żyto i owies zbierała równie dobrze, tak gęste jako i rzad­
kie, a nawet z koniczyną pomieszane i zupełnie wyległe; to osta­
tnie przy użyciu czterech oddzielnych kobiet, które zabiegając idą­
cą żniwiarkę, sierpem wyległe kłosy nieco w górę podnosiły. Do 
wiązania zaś zboża, z pomostu żniwiarki zrzucanego, liczba 8miu 
ludzi była aż nadto dostateczną, a nawet 6ciu niezawodnie podo­
łałoby tej robocie, gdyby nie zniewoleni byli jednocześnie garście 
zrzuconego zboża, od zrobionego toru wielkiem kołem żniwiarki 
nieco w prawą stronę usuwać, a to w tym celu, aby w następnćm 
swem przejściu, żniwiarka kółkiem poruszającym s^tangę o też 
garście nie zawadzała. Cięcie zboża rzeczonej żniwiarki było nader 
regularne i żądanej wysokości; garście odkładały się równo, bez 
pomieszania i plątaniny, knole do knolow, kłosy zaś do kłosów 
przylegały; tę ostatnią czynność odbywał parobek z wielką zręcz­
nością i staraniem, także chłop wiążący zboże nie miał innego 
trudu, prócz ściśnięcia i związania garści przysposobionym powró­
słem.

Wszelkie zarzuty, czynione wzmiankowanej żniwiarce, tak pi­
śmienne jako i słowne, o jćj nadzwyczajnej ciężkości i braku 
trwałości, o szarpaniu przez nią zboża, o wytrząsaniu kłosa, o 
gwałtownem trzęsieniu, którego żaden człowiek stojący na nićj nie 
potrafi wytrzymać, są fałszywe i na żadną uwagę nie zasługują. 
Cztery konie fornalskie, użyte do niej przez cale żniwa, bynajmniej 
nie ustawały; trwałość jej budowy niezaprzeczona, bo przez cale 
żniwa przy codziennej robocie wytrzymała bez najmniejszej repa- 
racyi—złamane wprawdzie ramiona krzyżowe trzymające wachlarz, 
ale to przy wtaczaniu do wozowni, przez brak ostrożności parob­
ków, słynnych z tego, że żadnego narzędzia rolniczego nie oszczę­
dzają. Szarpie zboże tylko w aieumiejętnćm i niedbałem ręku, kiedy 
kończąc bieg w prostym kierunku w podluż zagonów, obranego do 
zżęcia równoległoboku, zwraca się raptownie niemal pod kątem 
prostym na poprzek zagonów, i zamiast opisywać liniję nieco 
krzywą na zewnątrz, formującą niemal owal z dwóch poprzecznych 
ścian zbożowych, ścina je od miejsca powrótki, w zupełnie prostym 
kierunku, lub co gorsza, wjeżdżając w ściany zbożowe, pogłębia je 
stopniowo i przez to wyjazd na drugą w pudłuż zagonów czyni 
nadcT uciążliwym; c0 właśnie bywa przyczyną nietylko szarpania 
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zboża, ale nieraz zdeptania tegoż. Powodem też takiego szkodli­
wego działania jest wielka rosa, lub zlanie zboża deszczem, któ­
rego unikać należy, a przynajmniej kto chce koniecznie żniwiązką 
zbierać zboże w godzinach rosy, lub przechodzącego drobnego de­
szczu (bo wielkie deszcze czynią ją wcale niezdolną do żniwa), ten 
musi oprócz dwóch ludzi, użyć jeszcze małego zręcznego chłopca, 
któryby siedząc na koziołku żniwiarki, co kilka minut z niej ze­
skakiwał bez wstrzymania biegu, i któryby na rogu przodkującego 
w biegu, czyli cypla żniwiarki, obmyślonego do rozdzielania kło­
sów, nawiklane wiązki zbożowe zrzucał. Róg bowiem żniwiarki 
nabrawszy słomę przestaje rozdzielać zboże, które poplątane do­
stawszy się pod wachlarz i ciągnąc za sobą od ściany zbożowej 
nieucięte kłosy, wyrywa je, a częstokroć do ziemi przytłacza. Ale 
jak pc wiedziano wyżćj, tylko suche zboże zbierać należy, a zaś by 
zręcznie zawracać maszyną, tylko nawyknięcia i pilności potrzeba, 
bez nich żadna też praca podjętą być nie może. Mniemanego wy­
trząsania kłosów naginanych wachlarzem ani razu nie dostrzeżono; 
wprawdzie mogłoby ono nastąpić, ale tylko wówczas, gdyby ruchy 
żniwiarki były stokroć zwiększone pędem rózprzężonych dzikich 
koni, a takich nieugłaskanych zwierząt w gospodarstwie milującem 
porządne ruchy nie zwykliśmy używać. Co zaś do owego nadzwy­
czajnego trzęsienia całćj maszyny, którego człowiek odkładający 
zboże wytrzyma' nie może, i od którego jakoby dostaje kołek i 
boleści w żołądku, takowe równa się tizęsieniu zwyczajnego wozu 
po naszych drogach, z tą tylko różnicą, żc żniwiarkę prowadzą 
konie stępo, a zaś wozem, nawet przy gospodarskiej krzątaninie, 
zwykle żywić; się jedzie, i wówczas to właśnie, chłopca popędzają­
cego konie na sam wierzch drabiny sadowi się, dowodząc najwy­
raźniej, że nie ma drażliwych nerwów; użaleń też człowieka uży­
tego do odkładania zboża nie zdarzyło się słyszćć; przeciwnie, ka­
żdy z większą ochotą do nićj się garnął, jak do sochy, młócki na 
cepy, koszenia, i innych uciążliwszych robót, wymagających więk­
szej wytrwałości i siły.—Korzyści z użycia żniwiarki są tak wiel­
kie, że je obliczyć wypada: na morgę pszenicy lub żyta stawia się 
zwykle do żniwa od 4ch do 6ciu kobiet, które obowiązane zżąć i 
związać całą morgę, lecz ta liczba okazuje się zwykle niedosta­
teczną; ciżba bowiem składająca bandochy należy bardziej do 
przemysłowców, jak do klassy ludzi roboczych. Jest to zbieranina 
najmniej miłująca pracę, której głównie idzie o to, jakby najdłużój 
wyciągać umówioną dzienną płacę (bo tylko na dnie się godzą, a 
roboty wyznaczonej mićć nie chcą i nie przyjmują), wybierać 
kwarty i jakby najwięcej wypić gorzałki, nie troszcząc się wcale 
czy ów zarobek jest zasłużony, i czy wykonana robota odpowie­
dnia do wysokości zapłaty; a jak dalece posuwają częstokroć swoje 
niedbalstwo, przekonywa fakt następujący: iż 115bandoch, użytych 
do zżęcia pszenicy na 7% morgach, wprawdzie wyległćj i popląta­
nej, zbierało tę pszenicę w ciągu całych dwóch dni, pomimo dozoru 
ekonoma i karbowego.

. Każdemu gospodarzowi wiadomo, jaką plagą są dla gospodar­
stwa owe bandochy, podobne do mumij egispskich, których żadne 
pobudzania do prędszego działania nakłonić nie mogą; przeciwnie, 
obrażona bandocha za znaglanie do pracy, rzuca ją natychmiast, 
a wszystkie inne jak gąski za nią zdążają, i najmujący sprowa­
dzony jest do ostateczności tolerowania ich lenistwa, rozmaitych 
wymagań i grymasów. Słowem, gdyby rachować tylko po pięć ban- 
doch na morgę (chociaż taka liczba niepodoła nigdy wyżęciu mor­
gi) to i w takim razie na 9 morgów należałoby ich postawić 45.
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trzechletnią owcę, 
rej miał 364, a je-

mięsa, a średnia strzyża 100 lincolnow wydała po 14 funtów weł- ter.*: —

częściej ważą 120 do 160 funtów wagi rzeźniczej; kiedy druga 

fz całego stada, przy średniem tylko z riiśtn postępowaniu funt

Zapłata dzienna 45ciu |)»nduchom1 
go kwarty, wódkę i drzewo’, m!cj 
na każdą,czyni: zł. 30,' a tak; 
gach kosztowałaby ri.5120.' Tym 
gi przy żniwiarce, te więcej nie wyniosą nad żł. 26 gr. 5. I tak: 
człowiek tkradktadauią użyty Wżmie «Ł 2 gr. 15, -chłopiec pogania­
jący koni ffl. t,'8dSiu łńdzi doswiązinTi zboża żldtych 16, żywnóść 
ludzi zł. 6 gr. 20; różnica ogromna; ale nienatem koniec: właści­
ciel zboża jest panem czasu, a w gospodarstwie jest to nmważ- 
niejszya3,#fttineł; łfejem zaś bandoch wielce utrudzony, nie dcwtkte- 
czną ich ilością’ krępuje działania gospodarza, i najczęścfśj’ już 
przestałe zboże zbierane bywa, tak że ponosi się strata nietylko 
w ziarnie, ale przez to i wszystkie inne roboty idą w inną stronę.

.Żniwiarka o której mowa, byle znajdowała się pod ręką zawsze 
gotowa na usługi, zachód z nią nie wielki, a kto. ją użyje umieję­
tnie, zadawszy także trochę pracy, ten wygra na czasie i oszcźędzi 
także dużo wydatku. Słowem, maszyna sprowadzona użgła 200 
morgów zboża najdokładniej, bez najmniejszej straty ziarnka, 
w tym samym ęzasie, kiedy 120 bandoch mozoliło się nad zbio­
rem zboża z przestrzeni naledwo o 30 morgów większej. Za 
zbiór ten, podług ścisłego rachunku, wypadałoby zapłacić, oprócz 
wydatku na żywność złp. 2300; tymczasem obliczona kwota wy­
płat poczynionych banduchom przechodzi zip. 4000. Oszczędność 
więc osiągnięta żniwiarką, biorąc stosunkowo, pokrywa w jednym 
roku koszta jej nabycia i ten rachunek dowodzi dobitnie jak sza- 
ęęwne i wielkiej wagi w gospodarstwie jest to narzędzie. Jedną 
tyllęó i to małą poprawkę proporiowaćby można: aby bez naj­
mniejszej zmiany rozmiarów maszyny żniwnej, pomost jej z bla­
chy żelaznej, na któren spada ucięte zboże, był' z prawej strony o 
jakie 6 cali szerszy, a to w tym Celu, aby zboże z pomostu wi­
diami spychane składało się nieco dalej, i aby je z miejsca na 
które raz złożone, dla oczyszczenia drogi żniwiarce nie było po­
trzeby odpychać, co szczególniej zdarza się kiedy garście nie są 
natychmiast wiązane. Dodatek też słupka z lewej strony wachlarza, 
na którymby drugi koniec osi obracającej wachlarz miał oparcie, 
zdaje się, że posłużyłoby do nadania jeszcze regularniejszych ru­
chów wachlarzowi. Kwęstye te jednak najlepiej rozpatrzyć i osą­
dzić może sama fabryka, twórczynią maszyny. Zakończyć należy 
tę relacyę złożeniem seidecnego podziękowania pp. Evans, Lilpop i 
fiau, którzy zrobiwszy tak wielką przysługę gospodarstwu rolnemu 
i popchnąwszy je na nową drogę, zasługują na wdzięczność całego 
kraju. I rzecz niewątpliwa, że niezmordowana i genialna ich pra­
ca, w, przeistoczeniu żniwiarek systemu Mac Górnika i Mannego, i 
zastosowaniu tego narzędzia do naszych wymagań, wykazując bło­
gie dla rolnictwa rezultata, jeżeli nie,obecne czasy, to następne 
wysłowią i wysoce ocenią.

A. W.

iły po 140 funtów

lają ich przed 
'ter (kasie naj-

,kstrzyża wydaje 10 do 14 funtów od sztuki. Studnio strzyże się 
z całego stada, przy średniem tylko z ńiśtn postępowaniu 8| funt, 
wełny, kiedy przy dobrem i całkiem racyonalnem postępowaniu, 
produkeya ta jest nierównie większą jeszcze. Tryk Johna Clarkego, 
który zyskał najwyższą nagrodę na licznych wystawach, w prze­
ciągu trzech lat wydał 513/4 funta wełny, a zatćm rocznie 17l/< 
fnnta, kiedy jeden z jego sąsiadów w roku 1859 strzygąc 327 
dwuletnich owiec, miał 360 kamieni, czyli średnio z sztuki po 11 
fantów. Mięso lipcolaó.w „uważają lubowuicy za wyborne, ponieważ 
mniej zawiera tłuszczu, a natomiast' więcej delikatnych włókien 
mięsnych, niżeli mięso leicestrów. Maciorki są równie płodne jak 
cotswoldki i leicesterki, wszakże jak one nie dobrze karmią 
potomstwo sw je. W ogóle, ani owce rasy cotswóldskiej, ani też 
leicesterskiej na równej przestrzeni nie produkują tyle i tak pię­
knej wełnv i mięsa, jak rasa Lincoln, a żadna też rasa nie wyda­
je tak pięknych jagniąt, poszukiwanych na targach Lincolnu, Cai- 

! storu i Bostonu. Tyle co do owiec długo-wełnistych.
Krzyżowanie rozmaitych ras stało się w najnowszych czasach 

ogólną dążnością. Szczególniej zwrócono w tej mierze baczność na 
owce krotko-wełniste, które krzyżowane z długo-wełnistemi, wydają 
płód łączący wszystkie dobre przymioty obydwóch gatunków. Al­
bowiem takie mięszane rasy wydają więcej i lepsze mięso, niż 
krótkowełniste, a wełna ich jest nierównie lepsza niż owiec długo­
wełnistych. Zysk zatćm, jaki hodowla taka nastręcza, stał się po - 

i wodem do tej nowćj dążności. W ogóle twierdzić można, że czy­
ste rasy krótko i długo-wełniste stały się już rzadkością. Postęp 
jaki uczyniło krzyżowanie ras, ńajlepićj odbija się w konkurencyi 
klubu smithłieldskiego. Pierwszy raz wyznaczono nagrody w roku 
1843, a więc 17 lat temu. W przeciągu pierwszych 9 lat średnio 
ubiegało się tylko 8^ hodowców rocznie, kiedy łeicesterską rasę 
reprezentowało 19: Obecnie średnio ubiega się 17 o nagrodę za 
krzyżowanie, a tylko , u za czystą hodowlę leicćsterskiej rasy. 
Nie chcemy tu rozbierać kwnetyę paszenia; nie ulega żadnćj wątpli- 

i wości, że rasy długo-wełniste z równej ilości paszy więcćj tłuszczu 
. produkują, niżeli inne rasy. Lecz to nie jest jeszcze dostatecznym 
. dla hodowników. Jeśli pr dokowali mięso, potrzebują także odby­

tu na swój produkt. Rasy, krzyż)wane łatwiejszy obecnie znajdują 
pokup i za lepszą też cenę sprzedają się niżeli czyste rasy.

Słówko o angielskich rasach owiec.
(Dokończenie;.

Jak rasa Cotswold w zachodniej, tak rasa Lincoln we wscho­
dniej, a raczej w północo-wschodniój części panuje. Jest to rasa 
silna wielka, cienko-wełnista, i tak jak poprzedzająca uszlache­
tniona przez krzyżowanie z rasą Leicester. O rasie lincclnskiej, j. 
Algernen Clarke tak się wyraża: «obecnie tak uszlachetniona owca 
bncolnska, posiada w wysokim stopniu wszystkie przymioty Cots- 
woldów i Leicesterów, gdyż łączy z szeroką budową ciała i wyra­
zistą postawą pierwszych, dobroć mięsa, krępą formę i piękność 
twarzy drugich. Co się zaś tyczy wełny, to w tym punkcie stoi 
ona nierównie wyżej od obydwóch. Przy racyonalnćm postępowa­
niu z wełną można zawsze osięgnąć cenę taką, jaką zwykle pła-- 
cą fabrykanci za lżejszą wełnę owiec krótko-wełnistych. Nie ma 
może ianój rasy, któfaby tyle łączyła dobrych przymiotów, która- 
by obok wielkości, i skłonności do tycia wydała tak ciężkie a ceni- 
ne’runo.« Mamy przykłady nadzwyczajnej wagi indywiduów tą

Co do samęgo krzyżowania, zdania jeszcze są podzielone. 
Jedni twierdzą, że nie trzeba się posunąć po za pierwsze krzyżo­
wanie, i że najlepiej łączyć długo-wełnistego tryka z maciorką 
krótko-welnistą rasy Southdown, lub w ogóle rasy z ciemną twa­
rzą. Postępowanie to jest lepsze niżeli odwrotne łączenie krótko- 
wełnistego tryka, z dlugo-wełnistą maciorką, ponieważ płód zwykle 
przybiera formy ciała ojca; ztąd też rzeźnik temuż daje pierwszeń­
stwo przed płodem pochodzącym po ojcu krotko-wełnistym. To po­
stępowanie ma wszakże znaczne niedogodności swoje. Zmusza ono 
bowiem do wyprzedania każdego roku stada i do nabywania ma­
ciorek z owczarń okolicznych lub odległych; hodownik jest nara­
żony na nabywanie braków, posiadających wszelkiego rodzaju cho­
roby. Oprócz tego też płód bywa nierównym, gdyż jedne jagnięta 
równają ojcu, drugie matce, a kiedy z każdym rokiem potrzeba 
maciorek oryginalnych się powiększa, cena ich także znacznie musi 
pójść w górę. Ludność zaś z każdym rokiem się pomnaża; skut­
kiem tego powiększa się potrzeba i konsumeya mięsa, a hodowla o- 
wiec nie może się w tymże stosunku rozprzestrzenić.

Prócz wyliczonych i opisanych wyżej ras, w ostatnich cza­
sach jęsżćze rozmaite inne zyskały uznanie, któfe wwstkią. mniej 
więcej są produktem krzyżowania hampshirskiej, lub southdownskiej 
rasy z rasą Cotswold lub Leicester. Wszystkie te rasy odznaczają 
się piękną wełną, znaczną tej że ilością, dobrodią mięsa i tylko się
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zwykle różnią, wielkością lub wcześniejszą albo późniejszą nieco 
dojrzałością swoją.

Liczne krzyżowania stały się powodem do usunięcia wyrazu 
fezy sta krew«, w terminologii owczarzy dotąd używanej, a do przy­
jęcia wyrażenia wyznana rasau nakłoniły. -Z tych uznanych tas 
Szczególniej zasługują na uwagę: rasa Shropshire, produkt starań 
pp. Meire (ojca i syna); rasa Ulun czyli Corve-Dale; rasa Oxford­
shire (będąca produktem Cotswoldów i Sonthdownów), która się 
szczególniej tćm (odznacza, że nie ulega chorpbom mózgu. Pomija­
my wiele innych ras, utworzonych dopiero od bardzo niedawnego 
czasu, a zatem jeszcze nieznanych. Wyliczanie ich nie miałoby 
bezpośredniego celu. Chcieliśmy bowiem w ogóle tylko zaznajomić 
czytelnika z najważniejszemt rasami Anglii, tudzież pokazać do 
jakich rezultatów racyonalne postępowanie doprowadzić może.

U nas postała także już ; poruszoną kwestya produkcji mięsa 
i połączona :z nią^łiodowla owiec tmięsnych a Wcześnie dojrzewa­
jących. Mamy miejscowości, w którychby ta hodowla może lepiej 
rentowala, niżeli wszelka1 inna produkcyk Warszawą, Płock, Kalisz, 
Lublin, Łowicz, Łomża, Jomaszów, Kielce, Radom i inne miasta 
Królestwa potrzebują znaczne massy mięsa, a spodziewamy się, że 
przy wzroście pomyślności wiejskiej ludności, konsumcya nierów­
nie się powiększa. Produkcya mięsa dotąd nie postępowała w sto­
sunku do wzrostu potrzeb; ztąd to podniosły się ceny mięsa do 
nienormalnej wysokości. W ogóle zaś, produkujemy zbyt drogie 
mięso, bo wół stary, i mała owca późno dopiero dojrzewająca, 
zbyt wiele spotrzebowaly paszy, a małą przez długi czas życia 
swego czyniły intratę; trzeba tp wszystko odbić przy sprzedaży na 
mięsie. Racyonalna 'zaś produkcya może i powinna być nierównie 
tańszą od dotychczasowej, a zatćm ona sama mogłaby się przyczy­
nić do prędkiego, korzystnego odbytu produktów. Kto np. przez 
przeciąg czasu, przez który gorzelnia dostarczy wywaru, dwa razy 
Jo 30'(przypuśćmy) wołów utućzy, ćóby nastąpić mogło, gdyby się 
tuczenie przez 12—16 tygodni ukończyło, więcej nierównie zyska 
niżeliby 30 wołów tuczył przez przeciąg ‘ całćj kampani gorzel­
nianej. ,

Nauczmy się tylko rachować; bez ćachuby nie ma poątępu | 
w żadńem przedsięwzięciu, nie ma go także w gospodarstwie; ra- ; 
chunkoiyość jest tern dla gospodarza, czem igła magnesowa, czem 
kompas dla żeglarz^; bez niego niebezpieczną jest dla niego że­
gluga po spokojnem morzu, — w czhsie burzy niechybnie zginie 
wśród falach rozhukanych oceanu.

Możiioić zastąpienia guana przez nawozy własnej 
<)<■'' produkcyia—

(Dokończenie).

Pogardzony zatfan do tego czasu materyał, jakim są koście- 
nader ważną mógłby odgrywać rolę w gospodarstwie, gdybyśmy 
eo traktowali kwasem siarczanym, puczem łatwo na mąkę atę prze­
rabiać może. Użyty do posypywania nawozu, znacznieby dochodu 
przysporzył Oprócz tego jeszcze zyskalibyśmy wjele na tem, że 
częste obecnie choroby ócz bydła i ludzi koło ńiego chodzących 
zupełnieby znikły, gdyż one zwykłym są skutkiem wyziewów a- 
moniakalnych. nH . ssaao -jrinegB ymHininwoqu

W nawozie dobrym koniecznie znajdować się także powinny 
odchody płynne zwierząt. Słoma wszystkich zatrzymywać nic mo­
że Dobrze zatćm przesypywać także nawóz materyalami pochła- 
niającemi te płyny. Do tych materyj liczymy trociny, ziemię, a 
przedewszystkiśm torf, które najlepiej poprzednio z rozpuszczalną 
mąką kostną mieszać można. Przy użyciu rozpuszczalnej mąki 
kostnej jeszcze jedną mamy oszczędność. Koście bowiem traktowa­
ne kwasem siarczanym, zawierają przeszło 30% sztucznego gipsu, 
który tak jak naturalny działa w gruncie.

Obornik zatćm zmięszany a raczę! regularnie ile razy po­
trzeba posypywany rozpuszczalną mąką kostną, nie tylko posiada 
wszystko, to co najlepsze guano peniłwifińskje. ale ma jeszcze i tę 
wyższość nad tym przybyszem, że przez proces butwienia w roli,

takową ogrzewa i rozpulchnia. Widocznie zatem tak przyrządzony 
własny nawóz ma większą nierównie wartość, niżeli z za morza 
przywieziony. , q<. vO’ .

Nie samym zarobkiem wzbogacamy się; oszczędnością nie­
równie prędzćj i pewnićj do tego celu dojść można. Oszczędzamy 
zatem grosz wydany na cudze guano, ale oszczędzajmy oraz ko­
ście, które w połączeniu z obornikiem więcej niż dostatecznie go 
zastępują. Postępowanie z nawozem przez nas doradzane, a opar­
te na doświadczeniu, w krótkim czasie pokazałoby całą ważność 
oszczędności w tym kierunku.

Kiedy zważymy, że do jednego tylko portu angielskiego (Hull) 
w roku 1815 już przywieziono 160,000 cent, kości, i że się ten 
dowóz do roku 1835 aż do 514,000 cent, powiększył, łatwo poj­
mujemy, dla czego rolnictwo angielskie, od .owego czasu tak zna­
komicie się rozwinęło, i dla czego się produkcya Anglii tak nie­
zmiernie powiększyła. •{'i .

W roku 1721 wydano pierwszy patent swobody na fabryka- 
cyą sztucznego nawozu; do roku 1802 w ogóle wydano 7 takich 
patentów; od tego peryodu do roku 1845 zażądano 18, a do roku 
1855 138'patentów swobody. To nam tłómaczy dostatecznie zkąd- 
by owa powiększona produkcya pochodziła. Praktyczny Anglik od 
dawna potrafił ocenić całą wartość materyj bogatych w kwas fos­
forowy.

Już Humphry Davy starał się wykryć przyczyny zubożenia 
; gruntów Włoch południowych; Liebig w najnowszych pismach śwo- 
; ich najdokładniej dowiódł te przyczyny, a sławny ekonomista Ca- 
■ rey pokazał, że zmniejszające się z każdym rókiem sprzęty w nie- 
j których prowineyach Stanów Zjednoczonych, jedynie przypisywać 
i należy nieustannej wywózce zboża i tłustego bydła. Cerey w swym 

raporcie, złożonym prezydentowi Stanów Zjednoczonych, tak mówi 
jakoby miał przed sobą, obraz polskiego gospodarstwa.

P. Zweifel, dyrektor szkółki rolniczej w Cernay, widząc że 
prawie żadnych rezultatów otrzymać nie może ze swej niewdzięcz­
nej roli, która nawet śladu wapna nie zdradzała, powziął zamiar 

; zużytkować pozostałości fabryk rozmaitych, szczególniej fabryk su- 
I kna, produktów chemicznych i gazu. Na mórg brał 300 centnarów 
1 takich pozostałości fabrycznych, a po nawiezieniu niemi miał w re­

zultacie sprzęt o 3/l0 większy niżeli z pól wapnem nie nawożonych 
jeszcze. Nawóz t^yi widocznie od pierwszej chwili działa na grun­
tach świeżo wziętych pod uprawę; kwasy się zobojętnią, a ziemia 
staje się zdolną do produkcyi koniczyny, cp się niezmiernie do 
poprawy gospodarstwa przyczynia.

Biorąc wapno Z fabryki gazu trzeba zachować pewną ostro­
żność, gdyż .ono jest połączone z siarką. Aby je zatem uwolnić od 
tejże, należy się materyał pozostawić przez niejaki czas pod wpły­
wem powietrza. i; ysowoCI

Przed zastosowaniem tego nawozu, do którego także należą 
.pozostałości w garbarniach, trzeba się wszakże przekonać poprze­
dnio, czy w giuncie nie znajduje się jeszcze dostateczna massa 
tego materyatuai w owbolak r nais -awoiaiil

r tirn*'' 1 71/3 fiflSBIVW X Bff&VWbOQ 0*8 SliW

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
}i»ian s xdórq tieM ». vU«*b «iąb<

W npłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz ta­
co w Spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 3148, 'pszenny 

2846; jęczmienia 049, owsa 3458, grochu 942, gryki 743, kaszy 
jęczmiennej 977, mąki żytniej 896, ..mąki pszpanty ,541, kartefli 
1041,. siana far 1742, słomy far 548.
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240
245
247
235

4
6
4
6
6

336 —
360 —

705
580
600
630
339
375

K
«
«

6 
11
7

10
10
4

54V,
98
497,

57
46
48
50
29
32

12
8

15
23

19
20
24
12
16

121/2

99

bydła rassy stepowej sztuk 93, 
z Królestwa bydła rassy krajo-

29 5
31 8

iłp.
51
43
45

Gdańsk, 23 grudnia. Cały upłyniony tydzień był mroźny, a 
w mieście i bliższych okolicach sanna zaczęła się ustalać.

Targi angielskie stanowczo się ożywiły i w ciągu tygodnia 
podniosły się od 2 do 3 szyi, na kwarterze. Opinija handlu jest za 
podwyższeniem cen, bo ziarno angielskie zawsze w nikczemnej przy­
chodzi kondycyi, a co ważniejsza, dla ciągłych deszczów i rozmo­
czonej ziemi, zasiewy ozime nie dały się ukończyć, a i to co zasia­
no, to w roli nieprzygotowanej należycie. Na takich podstawach 
przypuszczone ustalenie cen wszystkich zdaje się, że zawodu nie 
może zrobić.

Dowozy do Anglii, zwłaszcza z Ameryki, są obfite, ale w mia­
rę przybycia znikają w konsumcyi i zasoby śpichrzowe coraz się 
zmniejszają. Anglia wszędzie pourządzala suszarnie, mimo to je­
dnak potrzeby swoje głównie zaopatruje zbożem zagranicznem, bo 
krajowe ziarno dla lichej kondycyi zaledwo w małej cząstce daje 
się domieszać.

We Francyi, na wszystkich ogólnie targach stanowcza obja­
wiła się podwyżka z wyraźną ku dalszemu podniesieniu dążnością.

Toż samo o Belgii i Hollandyi możemy donieść.
Na naszćj giełdzie mieliśmy ruch dobry i wielką ochotę do 

kupna; wszystkie z dowozu na furach i koleją próby z największą 
łatwością dawały się umieszczać 10 do 20 guld. wyżćj jak w ze­
szłym tygodniu.

Na żyto i groch również było lepsze żądanie.
W ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie pszenicy łasztów 

5-i0, żyta 105, jęczmienia 85, grochu 155.________________________

tal. 7 srgr. 14. 
tal. 10.

2 srgr. 8, do tal. 2 sgr. 12. 
rzepiowe za centnar tal. 1 sgr. 22.

Spirytusu beczka 22% tal 8000 Trallesa.
Kursa zamian: Londyn 1971/*. Amsterdam 101. Hamburg 

44s/<. Belin 211. 99’/,. ,, -
Przesyłając powyższe sprawozdanie, zawiadamiamy szanowną 

Redakcyę, że upoważniliśmy agencyę naszą w Królewcu do posyłania 
wprost redakeyom gazet krajowych wiadomości handlowych, z pla­
cu Królewieckiego. Obchodzą one żywo wszystkich mieszkańców 
systemu rzeki Niemna, przechodząc zaś przez nasze ręce ogłasza­
ne są zbyt późno. Zawiadamiamy oprócz tego wszystkich intereso­
wanych, że ageneya nasza w Królewcu, pod zarządem pana Go- 
ścickiego, wszelkie polecenia załatwiać obowiązana podług zasad 
kontraktem i instrukcyą Spółki naszćj objętych. Komissowe jednak 
za stosownem z nami porozumieniem się, w interesach mianowicie 
większej rozległości, może być odpowiednio obniżonćm.

Dnia 28 grudnia 1860 roku.

warszawski 
ar. lip. 

1Ó
20
10

korzec
wagi polskiej

247
233
241

trąceniu 13°/0 atio.
Pszenicy jasno-źółtćj

«
Żyta

» na odstawę ma 
jową i czerwco.

Jęczmienia wielkiego
« małego

Owsa
Grochu białego

« zielonego 
Bobu

Siemienia lnianego
Rzepiku

Koniczyny czerwonej
Tymoteusza za centnar tal. 8 do 
Makuchy lniane za centcar tal.

« i

Żyta
Grochu

W Toruniu nawigacya zamknięta.
■ETj^ursa zamian: Londyn 6, 171/a, Hamburg 1497s, Amster. 14iy4 

, Alexander Makowski.

płacono ia łasrt wagi hol. gul.i. prus.
Pszen. star, od 131 do 134 640 do 

« śwież.— 124 — 4ky8 giu —
— 128 — 130 —

131
125

Bracia Gawrońscy, Skrzyński i Spółka
W ALEKSOCIE.

Ageneya nasza w Królewcu pod 22 grudnia donosi nam:
W początku upłynionego tygodnia mieliśmy pogodne, ale 

mroźne powietrze, poczem spadł śnieg obfity.. Temperatura ła­
godna.

W ciągu całego tygodnia handel zbożowy przedstawiał obraz 
niezwykłego ruchu i życia. Na wszystkich targach angielskich tak 
pszenica jak i inne gatunki zboża po korzystniejszych niż zeszłe­
go tygodnia, odchodziły cenach. Również ożywione były ostatnie 
holenderskie i hamburgskie targi. Ostatnia depesza londyńska 
brzmi niemnićj pomyślnie.

Płacono na giełdzie Królewieckiej:

98Va

38
33
57 V,.-
79»/a|2

52Va'2

Średnie ceny iywnoici na targach Warszawy i Pragi 
z upłynionego tygodnia,

to jest od dnia 23 do 29 grudnia 1860 roku.

Żyta czetwiert 
Pszenicy ditto 
Grochu polnego

» cukrowego 
« fasoli . .

Gryki . . , .,; . 
Jęczmienia . . , 
Owsa 
Mąki pszennej 
przedniej pud 

Mąki ordynar. 
żytniej pytlów, 
żytniej razowej 
gryczanej pud 

Kaszy jaglanej 
czetwiert 
grycz. zw. 
drobnćj 
jęcz. perł.
Wprowadzono z Cesarstwa 

z opasów w Królestwie sztuk 47, 
wćj sztuk 562, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk ' 4, 
w ogolę sztuk 706; wieprzy 1025, cieląt 587; z tych zakupiono na 
miejscową konsumcyę: wołów sztuk 594, wieprzy 820, cielęta wszy­
stkie; na liwerunek wołów sztuk 7; z bydła stepowego wypro­
wadzono do Powązek sztuk —, do Nowogieorgiewska 19, do Nowe- 
godworu 2, do Mokotowa —; z bydła stepowego które odbyło kwa­
rantannę w Królestwie do wsi Leszna J, do wsi Miłósny 1; z by­
dła rasy swojskiej wyprowadzono w różne miejsca Królestwa ’sztuk 
57, na chów do Warszawy i Pragi 8; z powrotem do domu jako 
niesprzedane na targu 15, pozostało remanentem 2.

57Vi

26 Kaszy jęcz. ord. 9 59Va
70 Słomy pud. . . — 28
50 Siana pud . . . — 39
30 Drzewa sos. sąż. 7 80
45 Wół dobry. . . - —
93 » średni . . — —1
— » lichy . . . — —
15 Ciele................. — —

Baran .............. —
Wieprz dobry — — ::i

» średni — — V
« lichy . — —

Masła pud . . . 8 70
Słoniny «... 4 60
Kartofli czetw.
Okowity wiadro

2 58 1

bez podatku . — —
Garniec . . . — —

za centnar

fon. hol. guld. prus. zł. gr. zł. gr-

120 130 510 645 44 9 56 2
118 128 480 600 41 21 52 4
118 128 480 588 41 21 51 2
114 126 282 342 24 16 30 5

120 __ 330 — __ __28 20
100 106 240 300 20 27 26 27
95 102 228 270 19 27 23 10
55 75 96 186 8 9 16 18
— — 336 384 29 7 33 9
— _ __ 390 ■ 498 33 15 43 9
— — 348 420 30 7 36 14

104 116 408 468 35 14 40 19
J. ► ■" 1 ■ 540 630 47 — 54 23
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bydła polepszyć—ale cóż, kiedy dziś jest ono przedwczesnym i dla 
tego pozostaje w skutkach płonnem. To nie nasza robota, to me- 
że być dziełem wnuków naszych— powiadam może być, a powie­
działbym będzie, gdybym mógł wzbudzić w sobie to przekonanie, 
żeśmy się zbudowaniem dla nich podstawy zajęli. Do nas należy 
się zwrócić do naszego bydelka, wziąść się doń szczerze, wyrobić, 
ustalić, wydoskonalić wszelkie wrodzone mu przymioty, a dalszy 
rozwój, przez krzyżowanie z rasami zagranicznemi, z pomyślniej- 
SZyill TY'ir + a f»?wniomp olmH.'
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correspondent 
wielkiej ze stro 
czynionych z ki 
wej wykazują. 
żytą paszę ojłf_ 
a.w końcu szu « 

,Wl,y. gdyby kif-
c. e ogólne zaję-S- 
sądzitny, iż nie w 
Pienia.

w dwóch latach, a w 3cim roku będziemy mieli żniwiarkę za dar­
mo. Zwracając zaś uwagę na to, że w każdej chwili dla nas naj­
korzystniejszej |możemy żniwa rozpocząć, nie potrzebując się sta­
rać o ludzi, których często trudno dostać, uważać będziemy żni­
wiarkę za rzecz nieocenioną. Nie znając systemu, ani skutków 
żniwiarek pp. Borejszy i Księdza Podlaszeckiego, nic o nich powie­
dzieć nie mogę, być jednak może, że i one okażą się jak po­
wyższa systemu Mac-Cormika, użytecznemi, czego im z serca ży­
czymy.

Nie wymagajmy jednak od fabryk, aby nam machiny prawie 
za —j , . kiedy one za najmniejszą odrobinę drze-

io wicie zapłacić 
jrzysłowie:
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sem.

enie nastąpi.)

przei

Niektóre u 
waciznie o—J

p. J. W. o «koło- 
ondenta Rolniczego;
iterynaryjnych.

zasadą, p. — 
odbyt drzt - 
żncści oz)—’ 
obliczenia ~ 
lub dłużss —

z lasu na znaczny 
eśnćj, ośmdziesięciu 
unku jak 1 do 80, 

odach mniejszych i 
m przy sprzedaży 
z lasów, dochody z 
omyślnćj sprzedaży 
wartość kapitalna

u nas dostatecznie 
ych danych; jedna 

narodowego, zdą­
żę wartość danej 

niej rosnącego, 
po potrąceniu 

tedy kierując się 
wpływających na 
będziemy w mo- 
jaka wypadnie z 

w krótszym

kolowacizna (My­
ta mózgową (Coe- 
aardzićj niszcząca, 
którejby się nie 

niąt i roczniaków 
i wszakże z try- 
zyn. - * 
;ołowacizny, uwa- 
rzególnićj dobrze 
po ich poprzednim

;ze, w epoce czasu, 
laukowych w wete- 
zradzające kołowa- 
wierzą w przesta- 

spostrzeżenia co• 
ta wyłącznie tylko 

zdanie swoje na- 
trykanie to często- 
eręione krwią za- 
aclweręionóm pę~ 
e się, formują, i 
dzają;—ie młode 

częścićj się try- 
ylnych domniemań

Dziw 
w którćj 1 
rynaryi, ut 
ciznę u o 
rzałe i oiTó^ 
do kołowat 
z trykania 

stępnemi, ._
kroć tak je P’ 
chodzą, bie — 
cherzyki wi - 
kręcenie się— 
dobrze kari 
kaja w glo\ — 
uważałem t "■

Nie pi - 
drocephalut — 
narus s. p - 
albowiem a— 
pojawiała i ~ 
(jarlaków) 
kania się o’__

Za naje­
żano: wlaści 
żywionych- f

m
kosztów V0- —

nędznym stanie; zaś do szkodliwych zewnętrznych wpływów zali­
czano:

dowodzenia, że podobne postępowanie, przy dopełnić się mającem 
ocenieniu lasu na sprzedaż wystawionego, byłoby zupełnie nieprak­
tyczne i do ustanowienia summy szacunkowej, w stosunku rzeczy­
wistej wartości tegoż lasu, nie doprowadzające; dopuszczone zaś być 
może jedynie w razie sprzedaży warunkowej, to jest: gdyby nabyw­
ca lasu, przy umowie do użytkowanią zeń w ścislem zastosowaniu 
się do planu gospodarczego prawnie był zobowiązany; w przeciw­
nym bowiem przypadku, mając sobie pozostawione dowolne użyt­
kowanie lasu (a takiej właśnie natury sprzedaże lasów w kraju 
naszym najwięcej praktykują się), sprzedaż wypadłaby zawsze na 
korzyść nabywającego, a z stratą dla sprzedającego. Plan bowiem 
leśno-gospodarczy, rozkładać ’ ’ *-**5 - ——
przeciąg 
i więcej i _ 
jak 1: 10 - 
wartość 1—- 
bez ograj - 
nich mog, — 
w krótszą 
tychże miTr

Led — - 
nie rozwi 
tylko zasj-Z 
je się tra: 
przestrzel _ 
zwiększon__ 

0 a
2D S

cej

2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.
9.

za je 
wegoj 
zdani 
sieml 
chodl 
póki I 
gani] 
i as I 
stępi 
dni 1

wetery
Sibold, 
pęchen 
przeisl 
zjedzą 
siemca

Zbyt posilające, trudne do strawienia karmie, jako to: 
ziarno, koniczynę (mianowicie biała), wykę;

Pasanie na rżyskach (ścierniskach);
Zaziębienie przez nierozważne pławienie przy strzyży; 
Parne, duthliwe owczarnie;
Działanie promieni słońca na łeb jagniąt, podczas upa­

łów latem;
Parne powietrze atmosferyczne;
Rozgrzanie się jagniąt, zbytecznem onych pędzeniem; 
Wykłówanię się zębów;
Obfite podawanie rozpalających, ostrych ziół i t. p.

Jedn
razem 

który złe 
w nicy mó

Zna
(Grundri 
dowodzi, 
bactwa 
wraz z j 
albo na 
albo sad 
ganizmii 
i tam a' 
robaczki 
czyń mi

.ofessor Haubncr uważa 
się zarodka tasiemco- 

ózgu owiec, i popiera 
rzałe kończyny tego ta- 
izty jego pięrścieli, wy­

stanie wilgotnym, i do­
ją moc posuwania (czoł- 

la najbliższych roślinach 
k owcy przechodzą, na- 
iją, i w przeciągu 10—14 
ł-« (2)
ć ad b. (u drugich są ro~ 
'óre pod czaszką owcy się 
wrodzone, że idąc na dół 

, przy gorących dniach, 
twisku żerując, gdzie mi- 
wietrzu i nad ziemią krą- 

;h i ziemi obsadzają. Ow- 
onecznym rozgrzana, silniój 
idów z roślin i ziemi, któ- 
fćj, pozostają w zakątach 

ich zarodki aż do mózgu, 
aą dezorganizacyę w calem 
ce same się ratują, gdy te 

ormowaly, i wyżej ku ście- 
oddcch," wówczas parskając 
eszcie że «taka kolowacizna 
gorących, jak w dżdżystych

■r, w swem dziele 
etc. 1853 r. str. 7 92) 

I wszystkie inne ro- 
H, owiec z zewnątrz, 

wistych przechodzą, i 
lii z ciała występują, 
(siebie miejscu w or- 

■naczyniach włosowych 
m wprowadza zarodek 
mianowicie utwór na- 

pzwijanie się.« 
goczesnych lekarzy i 

Kuchennieister, Roli, 
ownica mózgowa, czyli 
iz psa, zostaje w nim 
tnie znów, owca przez 

kończyny psiego ta-

tak pojedynczo wzięte, jak wię- 
lyw krwi do mózgu, 

* I nigdy wszakże gło-

Vissenschaftliche Veterinaer- 
. 161 i T. 7, posz. 1, str. 46. 
eren und iiusseren Krank- 

ussiingethiere, etc. 1858 roku,heiten der Landwirthschattlic
| str. 123, § 117 i str. 241, § 226.
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a. Listy zastawne, obligi skarbowe i akcye zakładów przemy­
słowych, sprzeda na giełdzie Warszawskiej, za pośrednictwem je­
dnego z przysięgłych ajentów giełdy.

b. Obligi bankowe zrealizuje na gotowiznę.
c. Obligi własne zanichiluje i walutę z rachunku kapitałów 

na lokacyi zostających, wykreśli.
d. Metale sprzeda do mennicy krajowćj.
e. Kaucye hypoteczne w rzeczywistą należystość zamienić po­

stara się i przedsięweźmie, co z prawa i położenia rzeczy wypa- 
dnie, dla jak najprędszego według uznania Zarządu, zrealizowania 
należytości Domu

nastąpi.')

miii torfu.

0)

<D

dla intere-

<D

m

żarnach, urzą- 
ilony proszek, za 

się do apparatu

SposOb 
wprowa 
o 75 w

Suiowy torfowy proszek sypie się na pierwszy górny szyber, na­
stępnie przez otwói w środku umieszczony, przy współdziałaniu

w
2?
E
o O

służy piec cylin- 
1 18 metrów wy- 
zybry na 8 piątr.
otwory pośrodku 

' pośrodku w po- 
znowu pośrodku 

sobą idą aż do 8 
irzucehia proszku, 
ść pieca idzie oś 
o wycięcia w nim 
:e, które przy po- 
iają proszek tor- 

zybrach), albo też 
3, 5 i 7 szybrze).

^lów, na zabez- 
iu należytości 
eszczonych.

Dom Hindlo- 
osunku 6% na 
den opłatę ko- 

i ruchu ogól- 
niego umówie- 
liczaniu wżaje-

itowany, w 1852 
h Milon, leżą- 
i należy do pp. 
óch prass od 7

ingsdorfa, odró- 
orfowej na pro- 

nie.
lego rzniętego i 
ska oddzielnemi 
płacy i kosztów 

jc sztuk cegieł 7

, 1 ~ OJ
jednego i — 
dazna. ma -

wo-I 
rok, 
missową lub ]__
nych interes, r'- 
nia się z inte — 
mnego procen -

Od prze 
santa liczony

roku 
ćych 
Polle 
do 10 tysięcy

W robo 
żniają się tr 
szek; b. Susi

Proszek — 
wysuszonego -j' || 
robotnikami 
przewozu z t1 
do 9 frankor^-

Rozdro 
dzonych pod 
pośrednictwe 
osuszającego_

Za api 
drycznego k — 
sokośei, roz_2 
Na szybracł 
albo też po _ 
staci kola, 
i w ten spo— 
szybru. Dla 
z 2 
żelazna, ma 
znajdującego _ 
wolnym ruc ?" 
fowy albo (H| 
przeciwnie

ii

0)

Domu, postąpi

ero.

W U 
łatw

żej 
cen 
torf 
wy
ma

Meti 
w Anglii); 
dnakową 
w użycie 
Diświadc 
skoinplik 
używają, 
nia, sta 
Gwina, 
korzyst

się
8Z 
W

któreg 
glości 
od sp 
proszt 
wanie 
szeni

otnie patentowana 
y, mijące z nią je- 
byly wprowadzone 
środkowej Europie, 

pe pokazały, że zbyt 
losowaniu tej metody 
yrządu do prassowa- 
wisk według sposobu 

vet przy znacznym i

sobie Ekstera, według 
imor (leżące w odle- 
en tćm tylko różni się 
uszonych torfowiskach, 
rotne oranie/ i brono- 
o następne ich kra-

czaia się za pomocą żela- 
sób, jak dobywanie torfu 
torf na głębokość 6 do 8 

iejscu na 1 d> 3 dni, albo 
ez woły lub konie ciągnio­
na, a następnie do appara.-

iłynie poruszanym siłą pary, 
szcza się albo w odśrodko- 
t w apparacie do suszenia 

ów poddaje się massa torfo- 
u do młyna zwieziona. Pier- 
cylindra, którego dno umie- 

ącego apparatu, cylinder więc

wachlarzy, zostaje zrzucony na drugi szyber, potem w ten sam 
sposób na trzeci i t. d., doszedłszy do 8 szybru, proszek zostaje 
zrzuconym na szrubę Archimedesa, z którćj spada na prassę.

Do prassowania proszku torfowego w zakładach torfowych* 
w Milon używają prass parowych. Każda prassa przy pośpiesznym 
ruchu daje do 15 cegieł na minutę, przy powolnym zaś 8 cegieł.

W ten sposób, przy pomocy młyna, apparatu osuszającego^ 
prassy otrzymać można ścisłe i suche cegły. Torf prassowany 
z zakładów « 
jednak małj 
prassowanel 
15 za jedsr 
się z suchy 
(cegły) ulej 

•łego pokup 
paryskich 
nego we l

jszlego na torfowiskach 
przyści ze względu na 
iść jćj prassowania.
nia można używać świe- 
iuszenia, wskutek czego 
i jest niższą, od ceny 
ngsdorfa, ze rzniętych i 
'.kstera, z proszku otrzy- 
oraaie i brmowanie.
Neze podanego, rozdziela 

F torfowej. 2. Jćj pokru- 
fu. 4. Prass owinie torfu

szczone jes w iWJ
ten jest ogrzewany ciepłem już z pieca idącem. Pośrodku cylindra 
umieszczoną jest oś, do której szrubowato przymocowane są noże. 
Przy powolnym ruchu osi i przy pochyłem położeniu cylindra, 
massa torfowa zwolna zostaje pokruszoną i w postaci dosyć dro

Miloa zostaje odwożonym na targi paryskie, gdzie 
* j^^^wodu wad właściwych torfowi 

(po 2 złp. gr. 
i orfa, przygotowuje 

yaności, jakim też 
I prócz tego, do mi- 

blitość na targach 
. (Torfu firmowa-

z 
w



Tak przechowany
•zechowywa- 
fem pakowa- 
rzecież tyl- 
achu i dzia- 
ioty chmielu, 
ta ta łatwiej 
;epuszczalne. 
wycb, starać 
mry worków 
•ych budowę

rzęchów ywa 
lepiej jest 

i oczekiwać 
straty swych 
;o w beczki, 
układać jak 
tym celu są 
iwiem łatwo 
dości. Przy 
ami niezbyt 
jaka ścisnąć 
lż do zapeł- 
a najszczel- 
) papierem, 
ęć lub wię-

W workach' 
nym tak długo, n 
niu, jakie się u 
ko ścisłćm ubicie, 
łnlności istoty lo 
Rozumie się sann 
ulatnia się niż w 
Dla tego też u ty 
się wypada o jak 
przywiązują się (

żywanego p 
będzie napi 
garści chm 
szywa. Podj 
trzcinniku

Po zupelneu 
aż do chwili sprz. 
wykonaną tym p “L 
może korzystnych — 
własności. Dla te J - 
kadki, pudla, ski— 
można najściślej; 
beczki i w ogólne — 
jest materyai ubij ~ 
układaniu chmielu10, 
znacznej grubości _ 
można było; tym _ 
nienia beczki, któ— 
nićj, obwarowaw -
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po utwierdź 
chmielu i tt 
noszenie wc 
niu chmielu 
cienkiemi c

kach długi 
nićą z lepi 
aby materl 

ogóle i 
łe: w pier 
t. p., w d 
tości. Naj 

Chir 
ny być p( 
bach nie 
na strych 
szkodzi c 
je i staje 
na ten p 
gospodar 
sobne pal 
nas suszj 
padku pil 
przeciwni 
nie zamjl 
się. nastR 
czyniu 
w panwB 
nie nabł 
Gdy to I 
wyżymał 
rannie » 
ogniu dl 
kanikuł 
a za ni 
laku--el 
funtów ■ 
lub pal

I 
przecll 
d<> mai 
re'-:<■ | 

iliić ■

Po zbiorze główek chmielowych, jako też i liści, przede wszy- 
stkiem przystąpić należy do usunięcia z gruntu tyczek, tak aby do

U 18«O.
D“,a 80

Izie się po garści 
to następnie pod­

aże przy probowa- 
pniowo warstwami 

■ podobnym do u- 
ity. Kiedy worek 
uje się w rogi po 
sm lub łykiem za- 
h z mat, sitowia lub 
więzywania rogów, 
eli ci miel w wor­
ek to robią za gra 

| papierem grubym, 
wilgoci i zepsucia, 

lelkie ani zbyt ma- 
Iszeniu, układaniu i j 
J wiele na swej war- 

! we.
łezki, przechowywa­
nych; najlepiej w iz- 

ub w szopach albo 
I nia, wilgoć bowiem 

.miel pleśnieje, gni- 
ś ki nacisk kładziemy 

wadzeniu znacznego 
I y, urządzają się o- 
■ryżej opisana przez 
a ć może; w tym wy- 

otwierają się okna, 
B"j, otwory się szczel- 

is dłuższy, postępuje ' 
elu moczy się w na- ; 
a godzin; następnie 
dotąd, dopóki woda j 

l:i zapachu i smaku. 
Sraniem przez sukno, 

gotują, zbierając sta- 
trzymuje się płyn na 

iłtedy dodają do niego 
assie pewnej-stałości, 

biękne klarowanie się 
łaje się 2 luty na 30 

się w foremki żelazne 
■ ia się do pieca, gdzie 

jscu suchem długo się 
iżywa się w stosunku 

liścia funtów suszonego
t, a zatem ta ostatnia 

Jielu dobrego gatunku

dostatecznie objaśnia załączona figura. Pr zy pakowaniu w worki j następnego lata przechowywać je można było bezuszkodzenia. Naj
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